
nie przenikała myślenie, ocenianie i wartościo-
wanie wszystkich Twoich wyznawców. Jezu, 
potrzebujemy Ciebie. Ucz nas Twojej mądro-
ści i umiejętności wybierania tego, czego Oj-
ciec od nas oczekuje. Amen 

/s. Helena Łukasik/ 
 
Ogłoszenia parafialne: 
Dzisiaj przeżywamy XIV Niedzielę Zwykłą.  
Dzisiaj nasza pielgrzymka do Lipowca w du-
chu pokuty i wynagrodzenia. Początek piel-
grzymki w Sanktuarium o godz. 15.45. Po 
sumie, zmiana tajemnic różańcowych. We 
środę wspomnienie liturgiczne św. Jana z Du-
kli patrona naszej Archidiecezji przemyskiej. 
Jest to także dzień imienin ks. prał. Jana Bara-
na, długoletniego proboszcza. Pamiętajmy o 
nim w naszych modlitwach. W czwartek od 
17.00 Adoracja Najświętszego Sakramentu, 
następnie Msza św. W sobotę święto św. Be-
nedykta, patrona Europy. Msze święte podczas 

wakacji w miesiącu lipcu sprawowane będą w 
poniedziałek, środę, piątek i w sobotę o godz. 
8.00, we wtorek i czwartek o godz. 18.00.  
Bóg zapłać za wszystkie ofiary składane na 
remont naszych świątyń. Dziękujemy za utrzy-
manie czystości w naszych świątyniach. Na 
najbliższy tydzień prosimy kolejne osoby: 
Alicja Kurdyła, Anna Farbaniec, Igor Dymy-
tryszyn, Dariusz Wilczek, Genowefa Szałaj, 
Alicja Szymczakowska, Kazimiera Szul. Na 
Woli: Maria Puchalik i Katarzyna Puchalik.  
 
Ogłoszenie turystyczno-pielgrzymkowe: 
Biuro turystyczno-pielgrzymkowe organizuje 
wyjazd na Chorwacje; Mediugorie, Split, Du-
brownik i wielu atrakcyjnych miejsc w dniach 
od 7 do 14 08. 2015 r. Wartość usługi: 570,00 
złotych + 130 euro. Bliższych informacji moż-
na zasięgnąć u Ks. Marcina oraz na stronie 
biura www.floratur.pl, bądź u pana Grzegorza 
Wojtoń pod numerem telefonu 605050453.  

Data Godz. 14 Niedziela Zwykła  

Poniedziałek 06. 07 7:00 Zm. Eugenia Farbaniec /greg./ 

 8:00 
Zm. Józefa, Franciszek, Marcjanna i Szczepan Szałaj 
Zm. Tadeusz Orliński /greg./ 

Wtorek 07. 07 7:00 Zm. Eugenia Farbaniec /greg./ 

 18:00 
Zm. Antoni Kurdyła, Mieczysław, Jan i Tadeusz Marczak  
Zm. Tadeusz Orliński /greg./ 

Środa 08. 07 7:00 Zm. Eugenia Farbaniec /greg./ 

 8:00 
Dziękczynna o zdrowie Boże błogosławieństwo i opiekę Matki 
Bożej dla Katarzyny i całej rodziny  
Zm. Tadeusz Orliński /greg./ 

Czwartek 09. 07 7:00 Zm. Eugenia Farbaniec /greg./ 

 18:00 
Zm. Jan, Józefa i Wilhelm Łątka  
Zm. Tadeusz Orliński /greg./ 

Piątek 10. 07 7:00 Zm. Eugenia Farbaniec /greg./ 

 8:00 
Zm. Stefania Majdosz  
Zm. Tadeusz Orliński /greg./ 

Sobota 11. 07 7:00 Zm. Eugenia Farbaniec /greg./ 

 8:00 
Zm. Krzysztof i Bernarda Marczak oraz Mieczysław, Ludwik  
i Franciszka Farbaniec 
Zm. Tadeusz Orliński /greg./ 

Niedziela 12. 07 7:00 Zm. Eugenia Farbaniec /greg./ 

 8:00 
Zm. Jan Marczak  
Zm. Tadeusz Orliński /greg./ 

/Wola/ 9:30 Zm. Krzysztof Kurdyła w 3 rocznicę śmierci   

 11:00 Za zmarłych z rodziny Bobrów  

 16:00 Za parafian  

Sanktuarium Królowej Nieba i Ziemi 

SYGNATURKA 

JAŚLISKA 

Święty Benedykt - patron Europy 
„Był mąż, z łaski Bożej i z imienia Błogosła-
wiony (Benedictus), którego życie przepełnia-
ła świętość.” Tymi słowami pierwszy autor 
piszący o św. Benedykcie, papież Grzegorz 
Wielki (540-604), rozpoczyna poświęconą mu 
II księgę swych „Dialogów”. Benedykt wg 
tradycji pochodził z możnego rodu Anicju-
szów. Urodził się ok. 480r. w Nursji. Rozpo-
czął studia w Rzymie, które jednak przerwał, 
by podjąć życie pustelnicze. Początkowo 
mieszkał w grocie, w okolicach Subiaco, 72 
km na wschód od Rzymu (Monte Albano). 
Św. Grzegorz podaje, że świętość życia Bene-
dykta skłoniła mnichów z pobliskiego klaszto-
ru do poproszenia go o to, by został ich opa-
tem. Historia ta ma niezwykłe zakończenie - 
zakonnicy zniechęceni jego wymaganiami 
próbowali go otruć. Zaskoczony postępowa-
niem współbraci Benedykt powrócił do Subia-
co. Jednak wkrótce potem zaczęli gromadzić 
się wokół niego uczniowie. Wraz ze wzrostem 
ich liczby święty zdecydował się na fundacje 
nowych klasztorów. Sam Benedykt przeniósł 
się na wzgórze Monte Cassino, gdzie w pogań-
skiej jeszcze okolicy założył klasztor. Tam też 
ostatecznie zredagował tekst swej Reguły. Pod 
koniec życia, jak opisuje Grzegorz, święty 
miał niezwykłą wizję: ’’ujrzał światło, które 
rozlewając się z góry przepłoszyło nocne mro-
ki i takim blaskiem jaśniało, że dzień zbladł 
przy nim, choć ono lśniło wśród ciemności. A 
gdy na nie patrzył, wydarzyło się coś bardzo 
dziwnego: jak sam później opowiadał, cały 
ukazał się jego oczom skupiony w jednym 
promieniu słońca”.Benedykt jest czczony jako 
patron dobrej śmierci. Sam Święty przyjął w 

dniu swej śmierci komunię i umarł na stojąco 
w kaplicy klasztornej (oratorium), śpiewając 
psalm podtrzymywany przez braci. Zgodnie z 
tradycją Benedykt umarł w 543 r. Klasztor na 
Monte Cassino, wielokrotnie niszczony w cią-
gu dziejów, do dziś pozostaje miejscem szcze-
gólnego kultu świętego Patriarchy. Innym 
ważnym miejscem kultu jest opactwo Saint-
Benoit-sur-Loire we Francji, dokąd według 
pewnych źródeł, przewieziono w VII lub VIII 
w . jego ciało ze zniszczonego przez Longo-
bardów klasztoru na Monte Cassino. Oryginał 
tekstu Reguły nie dotrwał do naszych czasów. 
Spłonął w 896 r. podczas pożaru klasztoru w 
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Teano. Myśl Benedykta jest zbudowana na 
dwóch podstawowych założeniach, a mianowi-
cie na modlitwie i pracy. Dlaczego to bene-
dyktyńskie hasło (ora et labora- módl się i pra-
cuj) nie jest obecnie w naszym świecie, orę-
dziem nawołującym do wyzwolenia siebie z 
niewoli konsumizmu, z niewoli przyzwyczajeń 
w myśleniu i sądzeniu, przy ustalaniu progra-
mów i stylów życia wyłącznie pod kątem eko-
nomii?” Reguła benedyktyńska zbiera długie 
doświadczenia mnichów starożytnych i ujmuje 
je w zasady życia wspólnoty w sposób, który 
znakomicie pasował do potrzeb tysięcy klasz-
torów na zachodzie Europy. Inne reguły za-
konne, mnisze i kanonickie, nawiązywały zaw-
sze do klasycznego wręcz wzoru, jakim stał się 
tekst św. Benedykta od momentu wprowadze-
nia go przez Karola Wielkiego we wszystkich 
klasztorach jego cesarstwa. Zabytkowa ambo-
na z Sandomierza przedstawia św. Benedykta, 
któremu z boku wyrasta owocujące drzewo. 
Myśl artysty staje się jasna, gdy spojrzymy ile 
zakonów żyje wg Reguły św. Benedykta. Wy-
mieńmy dla przykładu kamedułów, cystersów, 
benedyktynów, sakramentki czy benedyktynki 
misjonarki. Myśl Patriarchy pozostaje wciąż 
żywa i nieustannie wydaje owoce. Benedyk-
tyńska formuła małej wspólnoty łącząca umie-
jętnie autorytet i porządek z wolnością, życzli-
wością, delikatnością, np. w stosunku do naj-
bardziej potrzebujących, stanowiła rodzaj ide-
alnego modelu, inspirującego wzorca. W takim 
sensie trudno przecenić znaczenie jej tekstu, i 
w tym też sensie wolno symbolicznie mówić o 
Benedykcie jako „ojcu Europy”. Tradycja be-
nedyktyńska obecna jest od X wieku w pań-
stwie i w Kościele polskim, święty Wojciech i 
jego ideowa spuścizna są z nią szczególnie 
związane. Jakimś paradoksem historii zdoby-
cie przez wojsko polskie wzgórza Monte Cas-
sino w maju 1944 r. nabiera dziś zwłaszcza dla 
nas specjalnej wymowy. Znajdujący się tam 
cmentarz polskich żołnierzy, jest przejmują-
cym śladem jedności społeczeństw dawnej 
Rzeczypospolitej, katolików, protestantów, 
unitów, prawosławnych, Żydów. Święty Bene-
dykt - patron Europy- może mu znakomicie 
patronować. Warto, by pielgrzymki naszych 
rodaków na Monte Cassino pamiętały o tym i 
by pamięć o wzgórzu – kolebce europejskiej 
kultury – związała się w świadomości społecz-

nej z pamięcią także i o wielkim patronie Eu-
ropy. 

/Red./ 
 

Serce Jezusa, w którym są wszystkie  
skarby mądrości i umiejętności 

Mądrość i umiejętność to skarby, które powin-
ny być cenione przez każdego człowieka wie-
rzącego Bogu i każdy powinien się o nie sta-
rać. Czym jednak są te dary? Dlaczego są tak 
ważne? Pełnię mądrości posiada tylko Bóg, 
On, który jest wielki i zasobny w siły, a mą-
drość Jego niewypowiedziana. I cała mądrość 
od Boga pochodzi i jest z Nim na wieki. Księ-
ga Pisma Świętego jest obfita w teksty doty-
czące mądrości Boga, której On jest pełen i 
którą wylewa na wszystkie swe dzieła, na 
wszystkie stworzenia według swego daru, a 
tych którzy Go miłują hojnie nią wyposa-
ża.Pan Jezus będąc Bogiem posiada pełnię 
mądrości i umiejętności w sposób naturalny. 
Zatem niedorzeczne jest pytanie: „Skąd u Nie-
go ta mądrość i cuda” Mt 13,54;  Raczej za-
chwyt z serca się wyrywa nad wielkością, 
pięknem i mocą Tego któremu uwierzyliśmy: 
„O głębokości bogactw, mądrości i wiedzy 
Boga! Jakże niezbadane są Jego wyroki i nie 
do wyśledzenia Jego drogi! Kto bowiem po-
znał myśl Pana, albo kto był Jego doradcą?” 
Rz 1, 33-34; Ta mądrość, która jest w Jezusie 
jest cechą Jego natury, podobnie jak miłość. 
Skoro więc wiemy, że Bóg jest Miłością, mo-
żemy na podobnej zasadzie powiedzieć, że jest 
Mądrością. Jezus będąc Bogiem i Człowie-
kiem jest uosobioną Mądrością. Rzeczywiście 
„w Nim wszystkie skarby mądrości i wiedzy 
są ukryte”.Jego Serce zawierające wszystkie 
skarby mądrości i umiejętności, nie zatrzymuje 
zazdrośnie dla siebie tego, co posiada, lecz 
dzielić się chce z tymi, których do końca umi-
łował. Dlatego prosi byśmy zwrócili się ku 
Jego mądrości i ku Jego rozwadze nakłonili 
ucho.  Nie gardź nią, - powiada, bo ciebie oca-
li, ukochaj ją, będzie cię strzegła.  Podstawą 
mądrości: zdobywaj mądrość, za wszystko, co 
masz, mądrości nabywaj! Ceń ją, a czcią cię 
otoczy, okryje cię sławą, gdy ją posiądziesz; 
włoży ci wieniec wdzięczny na głowę, obdarzy 
zaszczytną koroną. Bóg bowiem miłuje tego, 
kto przebywa z Mądrością. Ona przez pokole-
nia zstępując w dusze święte wzbudza przyja-

ciół Bożych. Początkiem mą-
drości bojaźń Pańska, roztrop-
nością zaś – zła unikanie. 
Wspaniała zapłata dla tych, co 
według niej postępują – osią-
gną znajomość Boga. Jak zdo-
być Mądrość? Zapatrzeć się w 
Serce Jezusa – Ono nam w 
wierze przewodzi. Jednak 
Panie Jezu, Twoja logika jest 
zupełnie inna niż nasze myśle-
nie. To, co ludzie uważają za 
mądrość, w Twoich oczach 
głupstwem jest. I odwrotnie; 
to, czym człowiek gardzi, 
gdyż słabością się mu to wy-
daje, Ty za mądrość otwiera-
jącą wrota niebieskie uzna-
jesz. Twoja logika jest logiką 
ośmiu błogosławieństw. Czyli 
ośmiu paradoksów. O co w 
tym chodzi? Ciebie, który 
stałeś się dla nas mądrością od 
Boga i sprawiedliwością, i 
uświęceniem, i odkupieniem, Ciebie o poucze-
nie proszę. 
- Pytasz o co w tym wszystkim chodzi? O co-
dzienne umieranie i to w każdej chwili, aby 
wejść do życia. 
- Panie Jezu, czy możliwa jest realizacja tak 
nakreślonej drogi? 
- Jestem Bogiem, ale jestem też Człowiekiem i 
przeszedłem tę drogę. 
- Co Ci pomogło? 
- Całe moje życie było modlitwą. Zapatrzenie 
w Ojca, jedność z Nim sprawiały, że jasno 
widziałem cel do którego zmierzam. Widziałem 
Ojca otwarte ramiona czekające na mój po-
wrót. 
- Twoja droga mądrości wiodła przez krzyż. 
Czy Twoje Serce nie lękało się cierpienia?  
- Samego cierpienia nie kochałem. W najtrud-
niejszych momentach ogarniał mnie nawet lęk. 
Jednak w przyjęciu krzyża wyrażała się nasza, 
tj. Ojca i Moja w zjednoczeniu z Duchem mi-
łość do rodzaju ludzkiego. Wiedziałem, że z 
Mojej agonii wytryśnie życie, dlatego tak spie-
szyłem do Jerozolimy na ostatnią Paschę. Jeśli 
chcecie wejść do życia, uczcie się czytać z me-
go krzyża. On jest księgą Mądrości. Chcesz 
wejść do życia? Przyjmij krzyż, obejmij go 

myśląc z miłością o Ojcu i 
kontempluj ten trudny dar. 
Chcesz mieć udział w życiu, 
miej uczestnictwo w mojej 
modlitwie i uczyń ją swoją: 
Ojcze, nie to co ja chce, ale to 
co Ty niech się stanie. 
- Rzeczywiście trudna Panie 
Jezu jest tajemnica krzyża... 
- Nigdy Moim umiłowanym 
nie obiecywałem łatwej drogi. 
Chcesz zdobyć mądrość? Za-
przyj się samej siebie, obejmij 
swój krzyż każdego dnia i wę-
druj moim śladem. Zaprzyj się 
samej siebie, zapomnij o 
swych planach, marzeniach, 
oczekiwaniach, zapomnij o 
sobie, abym Ja mógł w tobie 
żyć, a potem bym mógł żyć 
przez ciebie, przez twoją mi-
łość i twoje świadectwo. Po-
święć się. I nie lękaj się. W 
moim Sercu pełnia łask. Wy-

starczy na każdą sytuację w której się znaj-
dziesz. Z Moich sakramentów życie dalej try-
ska. Zatem nie narzekaj na brak mocy. Duch 
Święty nie przestał posyłać swoich świateł tym, 
którzy Go proszą, zatem nie musisz trwać w 
ciemności. Ojciec ciągle oczekuje na umiłowa-
ne dzieci w swym Niebieskim Domu – niech ta 
świadomość będzie dla ciebie mobilizująca. I 
jeszcze jedno: nieustannie zgłębiaj Słowa Ży-
cia trwaj w tym, czego one cię uczą. To wła-
śnie Pisma święte, mogą cię nauczyć mądrości 
wiodącej ku zbawieniu przez wiarę w Chrystu-
sie Jezusie.  Wszelkie Pismo od Boga na-
tchnione [jest] i pożyteczne do nauczania, do 
przekonywania, do poprawiania, do kształce-
nia w sprawiedliwości -  aby człowiek Boży był 
doskonały, przysposobiony do każdego dobre-
go czynu. wszystkim jeśli komuś brakuje mą-
drości, niech prosi o nią Boga, który daje 
wszystkim chętnie i nie wymawiając; a na 
pewno ją otrzyma.  Niech zaś prosi z wiarą, a 
nie wątpi o niczym! Przyjdźcie do mnie wszy-
scy spragnieni mądrości, nasycę was jej życio-
dajnym chlebem.- Serce Jezusa, dziękuję za te 
lekcję. Serce Jezusa, naszego Pana, o dar Du-
cha Świętego proszę, by ta Twoja nieziemska 
logika, dzięki Jego mocy i działaniu nieustan-


